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We wszystkie Wtorki Wielkiego Postu, Nabożeństwo 
Passyjne w Kościele XX. Franciszkanów, rozpoczynane 
będzie o godz: 3 y2. Kazania mawiać będzie JX. Daniel 
Michałowski, Sekretarz Prowincji tegoż Zakonu.

Wczoraj w Krakowie, odbył się w Kościele Z m a r ­
t w y c h w s t a n i a  na miejscowym cmentarzu, obrządek 
Zaprowadzenia stacji M ę k i  P a ń s k i e j , przy stosownem 
Nabożeństwie.

W ciągu tego tygodnia, to jest we Środę, Piątek i 
oobotę (25, 27 i 28), przypadają Suche dni.

Atak na miasto Miechów, o którym już było wspo- 
mnianem, nastąpił o świcie dnia 5 (17) b. m. Na kil­
ka dni przed tem załoga tego miasta znacznie zmniej­
szoną została przez wysłanie silnego oddziału pod 
rozkazami Xiecia Bagrationa, dla ścigania band bun­
towniczych. W chwili ataku w mieście Miechowie 
znajdowały się tylko 3 kompanje i oprócz tego 200tu 
ludzi straży granicznej. Liczba buntowników wynosi­
ła .3,00°; pierwszem ich staraniem przy uderzeniu na 
Miechów, było podpalić kilka domów. Wojsko za 
pierwszym sygnałem alarmowym zajęło rynek- bun­
townicy wówczas usiłowali kilkakrotnie 'i z wielka, 
zaciętością dostać się tamże, ale za każdym razem 
Odparci zostali ze znaczną stratą. Wielu mieszkań­
ców występowało po stronie buntowników, a między 
mmi Burmistrz, który wystrzałem z domu swego, ra­
nił żołnierza pułku Smoleńskiego.

Walka trwała 3 godziny; buntownicy zmuszeni zo­
stali do odwrotu, pozostawiając na placu 200 zabi­
tych i unosząc wielką liczbę rannych. Z bandy tej 
Ujęto 75 ludzi.

Wojsko straciło 8miu ludzi w zabitych, a 20tu jest 
ranionych, w liczbie których dwaj oficerowie i kwa­
termistrz.

Załoga Miechowa od tego czasu wzmocniona zo­
stała.

Cała część północno-wschodnia Gub: Radomskiej, 
oswobodzoną jest od band buntowniczych. (Dz: Pow:)l

Sekretarz Stanu przy Radzie Stanu Królestwa.— 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż decyzją Rady 
Stanu w Składzie Sądzącym, dnia 30 Stycznia (11 
Lutego) r. b. zapadłą, uznanemi zostały za szlachtę 
dziedziczną, która nabyła tego stanu przed ogłosze­
niem prawa o szlachectwie, niżej wymienione'osoby 
Jankiewicz Ludosław Andrzej, h. Jelita; Pęczkowsbi 
Kajetan Wawrzyniec, h. Grzymała; Sierzputowslii 
Ignacy, h. Dąbrowa; TUtenbrun Leon Dyonizy, t. li.; 
Tittenbrun Mieczysław Eugenjusz, t. h. Obok tego 
Przyznane zostały prawa szlachty w wojsku: Dybow­
skiemu M arcinowi.-W  Warszawie dnia 7(19) Lutego 
1863 roku. — Sekretarz Stanu J e g o  C e s a r s k o - K r ó ­
l e w s k i e j  Mości. Enoch. (Dz: Pow:)

Pojutrze, to jest we Środę o godzicie 9tej rano, od­
będzie się Nabożeństwo żałobne, w Kościela XX. Re­
formatów, za spokój duszy Alexandra Russjana, b. 
Naczelnika w Kom: R. P. i Skarbu, jako w przeddzień 
tizeeiej rocznicy jego imienin; na które, osierocona 
zona, Rodzinę i Kolegów zmarłego zaprasza.

Jutro, jako w pierwszą rocznicę skonu ś. p. Leopoł- 
a hrolmirxhiego,\>. Urzędnika, Magistratu m. Warsza- 

w Kościele XX. karmelitów  naKrakows:-Przedm:, 
o godz. lOtej z rana, odbędzie się Wotywa za „spokój 
jego duszy, na którą pozostała Wdowa wraz z Dzieć­
mi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Jutro, jako w piątą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Justyny z Dąbrowskich Bramińskiej, Żony Dziedzica 
dóbr Gózdu, położonych w Gubernji Lubelskiej, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Refor­
matów, o godzinie lOtej z rana,

Tadeusz Biliński, b. Oficer b. Wojska Polskiego, uro­
dzony w Galicji wre wsi Gnilcze, przeżywszy lat 73, 
onegdaj zakończył życie. Pozostały Syn i Córki, za­
praszają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. 
Reformatów, na cmentarz Powązkowski.

Anna z Polaczków Barynów, Żona b. Urzędnika, 
W po dłuSieJ i ciężkiej słabości, opatrzo­
na ŚŚ. SAKRAKENTAMI, wczoraj zakończyła docze­
sny żywot. Pozostały w smutku Mąż wraz z Rodzeń­
stwem, zaprasza Przyjaciół i Znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok, jutro o godz: 2giej po południu, z Kaplicy 
XX. Re/ormatow, na cmentarz Powązkowski.

Antonina z Kosmowskich Kwastenberg, Wdowa, 0 -
W N T  u imiaSta Warszawy, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 
MLN1AMI przeżywszy lat 50, wczoraj przeniosła się 
do wieczności. Pogrążone w smutku Córki wraz z Ro­
dzeństwem, zapraszają Krewnych i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok, jutro o godzinie 3ej po połu­
dniu. z Kościoła Sgo K r z y ż a , na cmentaz Powązkow­
ski odbyć się mające.
• z Bemów Fackinetti. Wdowa po Adwoka­

cie bądu Appellacyjnego, w wieku 66, w dniu wczo­
rajszym, po ciężkiej chorobie, rozstała się z tym świa­
tem. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu jutrzej­
szym, z Kościała XX. Daminiianów, o godzinie 4ej 
z południa, na cmentarz Powązkowski, na które po­
grążeni w smutku Synowie i Córka z Wnukami i Sio- 
S r*iZlnai zapraszają. Przyjaciół i Znajomych.
«tni0 er™ 7̂ ~ ^  0fic'ialista Magistratu miasta 
stołecznego Warszawy, przeżywszy lat 58, po długiej 
1 ciężkiej chorobie, onegdaj zakończył żvcie. Pozosta­
ła zona z 8giem nieletnich Dzieci, zaprasza Krewnych, 

lzyJaci°ł i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, dziś 
o goaz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. Bernardy nów, 
na cmentarz Powązkowski.

Dnia 17 b. m. zmarł Rzecznik i Notarjusz Józef-Ste- 
tan Sfrakler we Węgrowcu w W. X. Poznańskiem.



Ostatni potomek reformatora Kalwina, powrócił 
w tych dniach w Paryżu na łono Kościoła Katoli- 
ckie^o.

We Lwowie 18 b. m. pochowali starego weterana 
Kościuszkowskiego, Franciszka Zarembę, który umarł 
licząc lat 112.

W Mińsku urządza się loterja na zgorzały dnia 22 
Grudnia r. z. Klasztor XX. Bernardynów, oraz dla 
pogorzelca stolarza izraelity, który w tym pożarze 
utracił całe mienie swoje i dla zakładu stolarskiego 
otworzonego tamże przez spółkę majstrów stolar­
skich. Pomiędzy fantami znajduje się wielki tak zwa­
ny royal, który miejscowy fabrykant fortepjanów P.
J. Bielawski przeznaczył na fant. Wyrób ten pochodzi 
z fabryki jego.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Warszawskiego In­
stytutu Śgo K azimierza. — Podaje do wiadomości, że 
w spełnieniu woli testatora ś. p. Józefa Krzyżanow­
skiego., oznaczyła dzień 7 (19) Marca r. b., do rozdzia­
łu  procentu od summy rs. 900, przez wyżej wspomnio- 
nego testatora przeznaczonego na wsparcie sierot 
w Instytucie Śgo K azimierza  wychowanych i po wyj­
ściu z niego w obranym zawodzie moralnie się’ prowa­
dzących, a wsparcia rzeczywiście potrzebujących. 
Wzywa zatem osoby mające prawo do korzystania 
z tego dobroczynnego legatu, aby przed upływem za­
kreślonego terminu pospieszyły złożyć swe żądania 
do Kancellarji Rady Szczegółowej, później bowiem 
wniesione pożądanego skutku nieotrzymają. — Poda­
nia czvnione być mogą na papierze zwyczajnym bez 
użycia stempla, do których dołączone byc winny: 
a) xiążka służbowa, kto ją  posiada; b) świadectwo 
wyjaśniające obecny stan i sposób utrzymania się, tu­
dzież poświadczające niezamożność i moralne prowa­
dzenie się. Dowód ten. wydany być winien przez miej­
scowego Proboszcza lub jego zastępcę, oraz przez 
dwóch właścicieli nieruchomości miejskich lub wiej­
skich i poświadczony przez miejscową władzę policyj­
na co do wiarogodności.— OpiekunPrezydujący, Lud: 
Górski. Sekretarz Rady, E. Stebelski.

Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
skiej.— Rada Zarządzająca, ma honor zawiadomić po­
siadaczy akcji Towarzystwa Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bvdgoskiej, na które ciż dotąd mają w ręku 
tylko poświadczenia tak serji pierwszej sto-rublowe, 
jako też serji Ilgiej pięćset-rublowe, że wymiana tych 
poświadczeń na akcje właściwe opatrzone kuponami 
procentowemi i dywidendowemi, nastąpi poczynając 
od dnia 20 Lutego (4 Marca) r. b. Za zwrotem po­
świadczeń wydawane będą interessentom odpowiednie 
akcje, od pomienionej daty codziennie, wyjąwszy dni 
Niedzielne i Świąteczne: . . ■.

w Warszawie, w Kassie Głównej Dróg Żelaznych, 
w'godzinach od l i te j  przed południem do drugiej po 
południu; . .

nadto zaś w przeciągu czasu dwu-miesięcznym, od 4go Marca do 4goMaja r. b.:
w Wrocławiu w Kassie Bankowego Zjednoczenia

SZw A m sterdam ie, u PP. Lippman, Rosenthal et Comp:. 
Składający w Kassie poświadczenia do wymiany na 
a k c j e ,  winni dołączyć specyfikacją numerów w dwóch 
exemplarzach spisaną i podpisaną.

W tych dniach, jak to doniesiono w onegdajszym 
Ku/jerze, zgasła w sędziwym wieku w Isclil, jedna 
z ostatnich Staro-Polskich Matron, XieznaKanomczka 
Teressa Jabłonowska, Kasztelanka Krakowska. Wię­
cej jak pół wieku mieszkając za granicą, dla Przyja­
ciółki którą przeżyła po 47 latach spólnego pożycia; 
Xiężna Teressa Jabłonowska nie przestała aui na chwilę 
myśleć o rodzinnym kraju, pracując ciągle nad wzbo­
gaceniem zrzódeł jego dziejów. Zebranym plonem 
chętnie dzieliła się ze spółpracownikami na jednem 
polu. My także winniśmy jej wdzięczność za udziele­
nie sporego tomu własnoręcznych wypisów z Cesar­
skiego Archiwum w Wiedniu, które wielce posłużyć 
mo"ą do wyjaśnienia rodzinnych stosunków obu Zyg­
muntów naszych w XVI wieku. Wiele innych materja- 
łów historycznych, a zwłaszcza wiadomości genealo­
gicznych o rodzinach Polskich, przekazała Xiężna 
Jabłonowska Krewnym zamieszkałym w Galicji, w na­
dziei, że znajdzie się kiedyś potomek z jej rodu, któ­
ry zechce z nich użytek zrobić. Będzie to najtrwal­
szy pomnik naukowej zasługi jej na niwie dziejów 
krajowych.—Alexander Przezdziecki.

W Kolonji umarła niedawno temu, jakaś stara 
Panna. W testamencie przekazała każdemu uczestni­
czącemu na jej pogrzebie po 10 sr: gr:. Wiadomość o 
tem lotem błyskawicy rozbiegła się po mieście, ną 
pogrzebie znalazło się tysiące żebraków, ubogich i 
nieubogich, którzy za uświetnienie tej ceremonji ize- 
czywiście też oznaczoną summę odebrali.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Instytutu OftalnuCZ- 
nego Xiqiqt LubomirsMck.—fosi»aomoiie Najważe.' 
zatwierdzoną Erekcją Instytutu Oftalmicznego Xiążąt 
Lubomirskich, wieczyste Nabożeństwo żałobne, za du­
szę ś. p. Xięcia Edwarda Lubomirskiego Fundatora 
tegoż Instytutu, odprawione będzie w Kościele XX- 
Reformatów w Warszawie w dniu 2G Lutego r.b., o go­
dzinie 9tej z rana, jako w 40tą rocznicę zgonu tego 
dobroczyńcy cierpiącej ludzkości. — Opiekun Prozy 
dujący, Lubomirski. Członek Rady, J. Bert/ioldi.

Uwiadomienie od Spółki Żeglugi Parowej pod firmą 
Andrzej Hrabia Zamoyski i Spółki. W myśl art: l  ig®’ [ 
Kontraktu Spółki w d. 1 Lutego 18(11 r. Zarząd Spół­
ki Żeglugi Parowej, ma zaszczyt wezwać PP. Akcjona 
rjuszów, abv na posiedzenie zwyczajne roczne w Biu­
rze Zarzadu Z. P. przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 12450 
w dniu 1 Marca r. b. o godz: lej z południa, odbyć sig 
mające, przybyć raczyli. .

Przed kilku miesiącami zostawione było u m #  
przez M. R. pudełko z Ścioma guziczkami z koralików 
w złoto oprawnych, do gorsu.— Prezentu tego, jako 
niezasłużonego, przyjąć nie mogę; że zaś M. R. ode 
brać go nie chce, składam go więc w Redakcji Aurjet 
na rzecz Warsz: Tow: Dobroczynności.— F. A....

Wczorajszy dzień należał do rzędu piekuiejszyc" 
pod względem pogody, bo oprócz suszy zupełnej, mie; 
liśmy także i nader łagodny stan powietrza, a który®* 
te<mczesna odznacza się zima. Wiele też osób kórz)'' 
stało z tak pięknego dnia już to dla rzucenia o kie"’ 
na Wisłę z Nowego Zjazdu, już dla przechadzki po m®5' 
ście a szczególniej po Nowym-Swiecie. .

Lekarz wolno praktykujący Stanisław Wilkowsn^ 
mieszka przy ulicy Białej pod Nr 889, na dole od fi'0.0' 
tu: przyjmuje chorych od godz: 3 do 5ej po południ' •



Złożono w Redakcji Kur je ra  od J. A. M. z Eomży 
rs. 1 na budowę Kościoła PP. Marjawitek w Częstocho­
wie, na intencję dzieci. — Od P. M. kop: 50 na budowę 
Kościoła PP. Marjawitek w Częstochowie, i kop: 50 na 
budowę Kościoła, na Grzybowie.— Od Mani Gminek. 
rs. 1, i od Edzia Świeckiego kop: 35, na statuę MATKI 
BOZKIEJ wznieść się mającą przed Kościołem po- 
Pa.ulmskim; oraz od F. T. i od ucznia K. K. kop: 30 na 
latarnię i światło przed powyższą S tatuą.— Od W. P.
rs. 1 dla Katarzyny Ku pod Nr 58 w Starem-Mieście
zamieszkałej.

Wczoraj korzystając i z pogody i z Święta, mnóstwo 
osób jak  zwykle zwiedziło Wystawę Krajową Sztuk 
Pięknych, pomnożoną 15 b. m. znowu kilku utworami 
Artystów naszych. Oprócz H etm ana Czarnieckiego, P. 
Jul: Kossaka, zwracał także na siebie uwagę prześli­
cznie wykonany obrazektegoż Artysty zeznanej z da­
wnych wieków piosenki: „Puk, puk w okięneczko.” 
Śliczny obraz Szuppego, widok Krakowa, zatrzymywał 
również miłośników sztuki; aSumienny Ekonom i gor­
liwy Gajowy, dwa nader szczęśliwego pomysłu obrazki 
Pr: Kostrzewskiego, budziły zadowolenie w każdym 
zatrzymującym się przed nimi.

Xięgarnia Gebethnera i Wolffa przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, N r 415, wyszły następujące dwa 
dziełka ludowe: Historja Starego i  Nowego Testamen­
tu, opowiedziana w skróceniu, z dodatkiem wiadomo­
ści o pierwszych wiekach Chrześcjaństwa, aż do Kon­
stantyna Wielkiego, wydanie drugie, złp. 1 gr: 10; 
Wesele u Wójta, opisane przez Stacha Dworaka, zł: 1 
gr: 15. Obydwa dziełka są do nabycia we wszystkich 
xiegarniach w Warszawie i na prowincji.

Wkrótce ma wyjść z druku bardzo użyteczne dzieł­
ko p. n. Kurs historji powszechnej do użytku mło­
dzieży płci żeńskiej.

Otworzony niedawno w Grodnie skład komissowo- 
handlowy P. Ostaniewieza i spółki, oddaje prawdziwe 
usługi miejscowym mieszkańcom i coraz więcej zy­
skuje wzięcia. Dzięki owemu handlowi, piszą z Gro­
dzieńskiego, zaczynamy już pijać nie fabrykowaną 
herbatę, palić świece nie topniejące, jeść smaczniej­
sze i tańsze śledzie, i nosić dłużej obuwie na nogach. 
Z tego powodu zakładanie tego rodzaju składów, wszę­
dzie jest tam  pożądane.

Nięgarnia S. Orgelbranda, przygotowała Tablice do 
nauki czytania; po poznam u samogłosek, przystępuje 
się za ich pomocą do współgłosek. Sześć dużych tablic 
daje obraz kompletnego alfabetu, zgłoskowania i czy­
tania jeduozgłosko wy eh wyrazów; siódma zawiera ca­
ły alfabet dla powtórzenia. Każda tablica kosztuje 
trzy  grosze. Nabyć ich można w miarę potrzeby, kom­
pletnie lub pojedynczo. Oprócz tego wydrukowała xię- 
garnia tablicę alfabetyczną nadzwyczajnego formatu 
i drugą z drzeworytami; cena ich po groszy pięć.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. Nele-York, 7 Lutego. — Związkowi zaj­

mują się przygotowaniami do attaku na Charleston.— 
Wyprawa Jenerała Banks, została odroczoną. W po­
bliżu wyspy Nr lOty, skonfederowani zaatakowali ło ­
dzie kanonjerskie związkowe, ale odparci zostali. Do­
wódcy wojsk w Georgji, oraz Gubernatorowie Karoli­

ny północnej i Alabamy, wydali proklamacje do naro-> 
du, zachęcając, aby wytrwał w obronie kraju. Nowo- 
jo rkska Izba Prawodawcza zatwierdziła proklamacje 
dotyczącą usamowolnienia niewolników. — Parosta­
tek Queen West., przełam ał blokadę W ikcksburga. — 
Podług wiadomości późniejszych, skonfederowani 
w walce morskiej, stoczonej w zatoce T exas, zdobyli 
związkowy statek o 12tu działach, a następnie ogłosi­
li port Galveston za otwarty. Związkowi znowu z swej 
strony wydali proklamację, ogłaszającą całe wybrzeże 
Texasza, będące w stanie blokady. — Skonfederowani 
fortyfikują Richmond. Kongresowi w Richmond przed­
stawiono projekt do prawa, aby wszyscy Urzędnicy 
mający od lat 18 do 45 wieku, wstąpili w szeregi woj­
ska, i aby ich miejsce zajęły osoby niezdatne do słu­
żby wojskowej. — W W ashingtonie krążyła wieść, że 
Kongres obłoży opłatą % pet spekulacje na złocie. — 
Zgromadzenie Prawodawcze stanu Indjana zajmuje 
się obecnie roztrząsaniem dwóch projektów, dotyczą­
cych przywrócenia pokoju między Południem i Półno­
cą. (Ind: Bel:).

FRANCJA. Paryż, 16go Lutego.— Układy w przed­
miocie trak ta tu  francuzko-szwajcarskiego prowadzone 
są tu  ciągle, w prawdzie nie z takim pośpiechem, jak  nie­
którzy twierdzą, ale zawsze przynajmniej dwa razy tygo­
dniowo.— Wiadomości zKochinchiny nie są tak  złe, 
ale też i niezbyt pomyślne. Miasto Gocond, zostało ode­
brane Francuzom, a zarząd w nim objął nieprzyjazny 
Mandaryn. Oczekiwane są posiłki dla rozpoczęcia re - 

' gularnego oblężenia. Z Gwinei donoszą, że mimo czuj­
ności strażniczych angielskich, handel niewolnikami, 
ciągle odbywał się, i że niedawno wyprawiono 1,500 
murzynów do Brazylji, a 900 do Kuby. Podobno Król 
Dahomey, zamierzał także wyprawę przeciw Abbeo- 
kutte, stolicy kwitnącej missji angielskiej. — Eskadra 
francuzka oceanu spokojnego powiększoną została 
dwoma okrętami. Eskadra ta schwytała niedawno sta­
tek pod flagą amerykańską, wiozący rządowi mexy- 
kańskiemu broń, od towarzystwa emancypacyjnego 
Peruwjańskiego. Jestto ważny symptomat, wskazują­
cy usposobienie rzeezpospolitych Południowo-Amery­
kańskich względem Francji. W szystkie wojska wypra­
wione w posiłku do Mexyku, opuściły już porty f ra n ­
c u z ie .— Korrespondeneje z Algieru potwierdzają, że 
znony list Cesarza wywarł tam ogromne wrażenie, 
zwłaszcza między krajowcami, dla których, z polecenia 
Cesarskiego list ten przetłumaczony został na język 
arabski. Naturalnie przeciwne wrażenie sprawił on na 
ludności Europejskiej, k tóra przygotowywa petycję o 
cofnięcie decyzji Cesarskiej. Podobno Marszałek Peli- 
sier, ma się podpisać na czele piśmiennej petycji. — 
Depesze zawiadamiają, źe trzej członkowie tameczne­
go rządu tymczasowego, mają kolejno, prezydować 
w tym rządzie.— Podług przepisów konstytucyjnych, 
Senat ma się zbierać przynajmniej raz na tydzień, 
tymczasem obecnie już blizko 8 tygodnie jak  niebyło 
posiedzenia w pałacu Luxemburgskim, jakkolwiek 
mnóstwo petycji czeka na decyzję.— Słychać, że dro­
ga budująca się żelazna z Vera-Cruz do Cordowa 
w wielu miejscach skutkiem ostatnich deszczów uszko­
dzoną została. Podobno i geryłasy, pouszkadzali ją  
także; mimo to nasyp wykończony już prawie został i 
spodziewano się, że szyny położyć będzie można w pier-
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Vszej połowie Lutego.— Statek BerwoUet wiozący Vi- 
ce-Admirała Jurien de Lagrariere. spodziewany jest 
w Cherbourgu w końcu bieżącego tygodnia. Admirał 
miał zabawić dni kilka na Maderze. — W Egipcie o- 
czekiwany był w tych dniach Vice-Admirał Bonard, 
mający przepędzić tam czas jakiś i obejrzeć roboty o- 
koło kanalizacji Suezu. — Spodziewane reformy Rządu 
Rzymskiego dotychczas się nie zjszczają, a Pan de la 
Tour dAmergne, napróżno zadawał kilkakrotnie py­
tania w tym przedmiocie Kardynałowi Antoneki. Sku­
tkiem tego P. Drouj/n de Lhuyś, miał przesłać do Am- 
bassadora I  rancuźkiego w Rzymie instrukcje nieco 
więcej stanowcze, i zalecające mu dopominać się oto, 
aby owe zapowiedziane reformy nie były martwą literą. 
— Dzienniki Marsylskie donoszą o przybyciu do tego 
miasta P. Elliot, znanego z swej missji do Grecji. — 
Krąży wieść, że Cesarzowa poleciła zaprosić Królowę 
Neapolitańską, aby przybyła do Paryża, wracając do 
Rzymu. Fakt ten jednak jest wątpliwy, równie jak po­
głoska, iż P. Ratazzi, ma przybyć do stolicy Francji, 
z swą młodą małżonką. (St: Anz:).

Ostatnie Wiadomości.
W Londynie otrzymano nowe wiadomości z New- 

York. datowane 8go b. m. Zgromadzeniu prawodaw­
czemu stanu Illinois, podano wniosek, iżby postępowa­
nie Lincolna uznane było za przeciwne ustawie, i aby 
Zalecony był zjazd w Louisville, celem zawarcia ro- 
zejmu i pokoju. Eskadra blokująca Charleston, zosta­
ła  znacznie wzmocnioną.— Podług późniejszych de­
pesz z lig o  b. m., wyprawa pod Jenerałem Foster, 
przybyła do Port-Royal (w Karolinie Południowej); 
domyślano się, że jest przeznaczoną do Charleston.

Kilka pułków murzynów utworzonych przez Stany 
Północne, Wkroczyło do Leorgji i Florydy, i w kilka­
krotnych walkach z skonfederowanymi zawsze zyski­
wały żwycięztwo.— Pomiędzy wojskami związkowymi 
na Śhip-Island (na wybrzeżach stanu Missisipi) oka­
zał sie duch buntowniczy.—Z powdu przybycia jedne­
go pułku murzynów, Russel polecił Kmisulowi An­
gielskiemu opuścić Charleston i udać się do Havan- 
nach.— Wyprawa do Texas przeznaczona, ma wkrótce 
tam wyruszyć pod wodzą Butlera. — Sntnner podał 
w Senacie wniosek zwerbowania '300,000 murzynów.

Wiadomości z Konstantynopola, dochodzą do 12go 
b. m. Fregaty opancerzowarie budujące się w Anglji, 
kosztować będą 800 tysięcy funt: ster:—Zgromadze­
nie narodowe Greckie, udzieliło Ministrowi skarbu 
kredyt 190,000 drachm, na wydatki państwa w Stycz­
niu. Potrzebne pieniądze pożycza bank. (Stats Anz:).

D O N IE SIE N IA .
Kulon ja poil K r 90 , w wsi W ielka W ola, przy W ar­

szawie , W miejscu posiedzeń T rybunału  Cywilnego W arsz:, 
dnia (21 Lutego) 5 M arca r. b., o godzinie 5ej z południa, 
przez publiczną licytację, ostatecznie sprzedaną będzie. L i­
cytacja ta  rozpocznie się od Rs. 412  kop: 782/ 3. Szczegóło­
wy opis i w arunki, są do przejrzenia w K ancellarji Wydz: 
TI. pomienionego T rybunału  i u podpisanego P a tro n a  w W ar­
szawie , przy ulicy Sto-Jerskiej pod K r 1776 A, zam ieszka­
łego.— jflariej Kazimierz Szypnielił, Pa tron  T ry ­
bunału.

D  %. N  U  i i  l i
ANT: §TĘPK0W,miK«0,

przy ulicy Wierzbowej Nro'473 lit: C, otrzymał świeży 
transport JABŁEK TlKWI^łiHH
Rozmarynowych; §ARDEŁI w całych i pół 
ankrach i Ś L E D Z I  Holenderskich, w całych, pół 

i ćwierć baryłkach.

r™~YmmYknf.
0 w W arszawie przy ulicy M arszałkowskiej pod N r 1447, 
fi w Krośniewicach i w Działoszynie, będące własnością Ad- £ 
O m inistratora Dochodu Tabacznego, zawiadam iają in te-j 
tressow anych, iż w roku bieżącym, tak  ja k  w poprzednim ,, 
fizakupować będą Tytoń z plantacji krajowej. K on trak ta l 
3na dostawę Tytoniu wydawane będą do dnia Igo Kwie-’ 
o tn ia  r. b. w W arszawie w B iórze A dm inistratora Do oho-,, 
fidu Tabacznego przy ulicy Długiej pod N r 542, aw K ro -fi 
J śnie wicach i Działoszynie u Inspektorów  Fabryk.

W  dniu wczorajszym t. j. dnia 22  Lutego 18G3 r., pomię­
dzy godziną l i t ą  i l 2 tą  przed południem , w jednym  z 0- 
mnibusów kursujących od T rzech Krzyży do K róla Zygmun­
ta, K onduktor przy zmianie trzech  rubli," zapom niał odebrać 
Trzecia Bulili rałyeli od jednego z Pasażerów, k tó ­
ry wysiadł przed Hotelem  Saskim; uprasza się przeto tegoż 
P a n a , aby pomienione trzy  ruble zechciał zwrócić poszko­
dowanemu Konduktorowi.

W  dniu I9tym  L utego, to je s t  w zeszły  Czwar­
tek  po p o łu d n iu , zginęła m łoda Wyżlica 
z pod N ru 1510, przy ulicy Sosnowej róg Zło­
tej, maści dwie ła ty  kasztanow ate , reszta  b ia­

łe, kasztanow ato nak rap ian e , zaś łapy mocno nakrapiane, 
przez czoło w azka s trz a łk a , pod dolną szczęką cztery b ro­
daw ki, uszy długie, koniec ogona biały, na  szyi m iała o- 
brożę łańcuszkową żelazną, z takąż kłudeczką, przy tej znak 
mosiężny. K to takow ą odprowadzi, lub wskaże miejsce gdzie 
się znajduje, pod N r 19 mieszkania, otrzym a prócz podzię­
kowań przyzwoitą nagrodę. 

gyteSSiiaSw Y  dniu 20  b. m ., wybiegł Wieprz maści 
białej, uszy sto jące, nogi kró tk ie, z pód Nru 
1400, przy ulicy Śto-Krzyzkiej i M arszałkow­
skiej. U prasza się p rzeto  łaskawego znalazcy 

o odprowadzenie za wynagrodzeniem.
Jed n a  K B O W A  łysa wyszła z possessj) 

N r 1730a przy ulicy W iejskiej, na Frascati. 
K toby takow ą zajął uprasza się dać znać do 
Rządcy lub Ogrodnika.

Onegdaj w południe ciepła stopni 1. W czoraj rano zimna 
stopni 2 , w południe ciepła stopni 3. Dziś rano ciepła stopni 2

W czoraj rano wysokość wody na W iśle stóp 3 cali 6. Dziś 
rano  stóp 3 cali 1. (Ubywa).

Teatr W ielki. Ju tro , B ia ła  kam elja. —  M ałżeństw 1 
p rz y  la tarn iach .— D ivertissem ent.— Część opery E rnan i. 
D ivertissem ent z opery JR icszczka ró l.

Kurs Giełdy W arszaw skiej.- Dnia 21 Lutego 
r. b .: za  p ó ł- im p er ja ły  dają rs. 5 kop: 55; za obiigi ska t' 
bowe 4 oprócz kup: 100  rs. żądają rs. 90 kop: 18; Z» 
lis ty  za s t:  sgo okr: oprócz kup: 15 rs. żądają rs. 14 k. 98; Z9 
akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych 5% , żą­
dają rs. 115 kop: 75; za akcje drogi żelaznej W .-W  z kup:Z» 
szt: żądają rs. 79, d a ją  rs. 78 k. 50; za akcje drogi żelaznej 
W arsz: Bydg: po rs. 100  i 500, żądają rub: sr: 92. W a r t o ś ć  

kuponu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 k. 562/ 3 od 
listów  zastaw: kop: 9% .

Ceny targowe Warszawskie. — Dnia 20  b. ®- 
p łacono : Z a korzec pszenicy od rs. 6 k. so do rs. 6 k. 33; 
żyta od rs. 3. k. 22 '/, do rs. 3 k. 4o; g tik i od rs. 3 do rs. 3 
k. 15; kartofli kop: 90. Za wiadro okowity próby lOteji 
od rs. 1 k. 30*/ł do rsr: 1 kop: 37s/4l za garniec od kop: 
42 y 2 do kop: 45.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


